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Uważny rowerzysta 

 

Henryk wstał o siódmej rano. Wyjrzał przez okno. 

Zauważył na horyzoncie wschodzące słońce. Na 

dworze była wymarzona pogoda. Ucieszył się, 

ponieważ pierwszy raz od dłuższego czasu będzie mógł 

pojechać na rowerze. Wrzątkiem zalał różaną herbatę  

i wlał do mniejszego termosu. O godzinie ósmej był już 

gotów. Wychodząc wziął żółty plecak, na którym było 

światełko odblaskowe w kształcie kółka. Wyruszył na 

przejażdżkę górskim szlakiem. Jechał drogą  

z pierwszeństwem przejazdu. Minęła go ciężarówka  

i samochód. Skręcił w stronę rzeki, przy której rosły 

drzewa orzechowe. Wśród nich buszowała wiewiórka. 

Wszędzie było zielono. Pierwszy raz ujrzał węża, 

polującego na muchę i pszczołę. Żaba z wrażenia 

uciekła. Henio zjadł drugie śniadanie. Wyjął kartkę. 

Zrobił łódkę i żaglówkę. Puścił je z nurtem rzeki. 

Zauważył nadciągające chmury i nisko latające jaskółki, 

które zapowiadały burzę. W drodze powrotnej 

wyprzedził Honoratę jadącą na hulajnodze. Bezpiecznie 

wrócił do domu i przypiął rower do haka.  
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Uwany roweysta 

 

enryk wstał o sidmej rano. Wyjał pez okno. 

Zauwaył na oryzoncie wsodzące słońce. Na 

dwoe była wymaona pogoda. cieszył się, 

poniewa pierwy raz od dłuszego czas będzie 

mgł pojeać na rowee. Wątkiem zalał róaną 

erbatę i wlał do mniejego termos. O godzinie 

smej był ju gotw. Wyodząc wziął ółty 

plecak, na ktrym było światełko odblaskowe  

w ktałcie kłka. Wyrszył na przejadżkę 

grskim szlakiem. Jeał drogą z pierweństwem 

przejazd. Minęła go ciężarwka i samochd. 

Skręcił w stronę eki, py ktrej rosły dewa 

oechowe. Wśrd ni bszowała wiewirka. 

Wędzie było zielono. Pierwy raz ujał węa, 

poljącego na muę i pczołę. aba z wraenia 

ciekła. enio zjadł drgie śniadanie. Wyjął kartkę. 

Zrobił łdkę i żaglwkę. Pścił je z nrtem eki. 

Zauwaył nadciągające mury i nisko latające 

jaskłki, ktre zapowiadały buę. W drodze 

powrotnej wypedził onoratę jadącą na ulajnodze. 

Bezpiecznie wrcił do domu i pypiął rower do 

aka.  


